Protokół nr 29/06

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 21 czerwca 2006r. 

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

     Przewodniczący M. Pihan otworzył posiedzenie komisji, witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny P. Rybkowski (usprawiedliwienie stanowi zał. nr 2).

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Wicestarosta K. Kunce zwrócił się z prośbą, aby wprowadzić do porządku posiedzenia projekt uchwały nr 182 w sprawie zobowiązania Zarządu Powiatu Pyrzyckiego do obciążenia nieruchomości hipoteką, wyjaśniając, iż nadzór wojewody zasugerował, aby do tej czynności upoważnić Zarząd Powiatu Pyrzyckiego odrębną uchwałą. Zaproponował, aby wprowadzić projekt uchwały nr 183 w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2006/2007 dla studentów mających stale zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego oraz projekt uchwały nr 184 w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2006/2007 uczniom szkół ponadgimnazjalnych. 

- Chciałbym, aby komisja również wydała opinie w sprawach stanowiska i apelu, które mają zostać podjęte przez radę na najbliższej sesji, czyli projektu apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia oraz stanowisko Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Solidarności przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach, dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń. Komisja rolnictwa pozytywnie zaopiniowała, natomiast, co do formy i treści pozostawiała ostateczne rozstrzygnięcie komisji wiodącej, czyli komisji zdrowia. 

Porządek posiedzenia wraz z proponowanymi przez Wicestarostę zmianami został przyjęty w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku
Przyjęcie protokołu nr 28/06 z dnia 21 kwietnia br.

Do protokołu nr 28/06 z dnia 21 kwietnia br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 4 porządku
1) Oferty szkół dotyczące wypoczynku wakacyjnego młodzieży.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Dyrektor Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła poinformował, iż dyrektor ZS Nr 2 jest na zwolnieniu lekarskim a pani wicedyrektor Hajduła, która go zastępuje, ma bardzo dużo obowiązków związanych z końcem roku szkolnego, w związku z czym prosiła o zwolnienie z udziału w komisji. Również pani dyrektor Kłodawska, która ma radę pedagogiczną, także prosi o usprawiedliwienie nieobecności. 

Przewodniczący M. Pihan poinformował, iż radni otrzymali informację na temat ofert szkół dotyczących wypoczynku wakacyjnego młodzieży. Stwierdził, iż obecnie możliwości szkół są dużo mniejsze niż parę lat temu w organizacji różnych form wypoczynku młodzieży, co wynika z różnych przesłanek, przede wszystkim z innej struktury oraz ubóstwa społeczeństwa.

Radny J. Goclik - Nie zgadzam się z panem przewodniczącym, że społeczeństwo ubożeje. Wręcz odwrotnie, społeczeństwo bogaci się, czego dowodem jest coraz większa liczba osób spędzająca urlopy na plażach Synaju nad Morzem Czerwonym, Morzem Śródziemnym, czy nad Atlantykiem. Dziś trzeba atrakcyjne formy organizować dla dzieci, ponieważ  dziecko w wieku 14-15 lat mówi, że jedzie z rodzicami do Egiptu, czy na Cypr a my proponujemy pod namiotami obóz sportowy w Międzyzdrojach czy nad jeziorem w Morzyczynie. Czy to powinny organizować szkoły? Osobiście uważam, że wakacje powinny być dla nauczycieli. Zgadzam się z tym, że w tej chwili szkole bardzo trudno jest coś zorganizować. 

Przewodniczący M. Pihan nie zgodził się z wypowiedzią przedmówcy. Uważa, iż tylko wąską grupę osób stać na to, aby wyjechać z dziećmi na taką wycieczkę, natomiast większość młodzieży nie ma takich możliwości. Na kilkudniową wycieczkę do Paryża czy Wiednia z populacji 800 osób zbierze się tylko dwie grupy, co nie jest dużo. 

Dyr. Wydziału OKSiT A. Jakieła - Rzeczywiście jednostki samorządu terytorialnego, szczególnie te duże i bogate, dysponujące większymi kwotami na wypoczynek letni ogłaszają przetargi na organizacje wypoczynku letniego, które skierowane są do konkretnych grup młodzieży. Do przetargów stają stowarzyszenia, organizacje oraz prywatni organizatorzy. Kto wygra ten organizuje. Ja, jako stary pedagog, nie do końca akceptuję formułę organizacji tego wypoczynku, dlatego, że nawet dzisiaj o tym pisze prasa, żeby rodzice sprawdzali, kto jest organizatorem kolonii, kto będzie wychowawcą, jakie ma uprawnienia itd. Oferty szkolne cieszą się największym zaufaniem rodziców, dlatego że nauczyciel, wychowawca i organizator nie są anonimowi. Postaraliśmy się podjąć próbę organizacji jako jednostka powiatowa obozu, nazwaliśmy go na roboczo integracyjno-wypoczynkowy. Chcielibyśmy, aby nasze szkoły od pierwszego dnia wdrożyły do pracy najlepszych uczniów gimnazjum, którzy trafiają do naszych szkół, stąd taka propozycja w nazwie tego obozu „integracja”. Jestem po rozmowach z dyrekcjami obu szkół. Nauczyciel, często odpowiedzialny za samorząd uczniowski, ma zaproponować wyjazd na taki obóz 2-3 najaktywniejszym uczniom tego samorządu. Mamy prześledzić komisję rekrutacyjną, która ma wskazać uczniów o najlepszych wynikach i wysłać do nich zaproszenia do udziału w obozie żeby ich zaktywizować od pierwszego roku nauki, zarówno na płaszczyźnie samorządowej jak i naukowej, bo to jest siła napędowa danej szkoły. Stąd koncepcja wysłania na obóz dwóch grup młodzieżowych około 30 osób. Powstał również dodatkowy pomysł żeby w tej grupie znaleźli się najlepsi uczniowie, co ma być dla nich nagrodą. Pani dyr. Hajduła ma wskazać dwoje uczniów i dyr. Kłodawska również ma wskazać dwoje najlepszych uczniów, gdzie niekoniecznie mają to być uczniowie z najwyższą średnią, ale bierze się również pod uwagę inne wyniki dla szkoły. Jest to część naukowa obozu, drugą część mają tworzyć sportowcy. Tutaj usiłuję konsekwentnie realizować wskazania m.in. panów radnych dotyczące lekkiej atletyki, dlatego wzięliśmy pod skrzydła lekką atletykę i siatkówkę, które w naszych szkołach są prowadzone. Chodziło nam również o to żeby zarówno do grupy chłopców jak i dziewczyn wziąć najlepszych gimnazjalistów na podstawie tegorocznych zawodów, którzy trafią do pierwszych klas i żeby do nich dołączyć 3-4 już trenujących. Mamy wszystko przygotowane: karty uczestników, pisma do rodziców, pisma do zakładów pracy, tylko musimy określić te dwie grupy lekkoatletyczne. Chcemy zaprosić grupę siatkarską i dwie grupy lekkoatletyczne i to jest drugi człon tego obozu. Trzeci człon to artyści. Staramy się pomóc grupie artystycznej młodzieżowej, która funkcjonuje od lat i jest jakąś wizytówką Pyrzyc, pojedzie pani A. Bajon ze średnią grupą Zespołu Pieśni i Tańca Pyrzyce. Będzie 12 par, które potraktują ten obóz jako wypoczynkowo-treningowy. Jestem po rozmowach, negocjacjach cen, udało się coś wynegocjować. Jest to ośrodek sprywatyzowany z podniesionym standardem. Jest to kompleksowe centrum turystyczne, które nawet po 20 sierpnia jest obłożone w stu procentach, ze wzglądu choćby na ofertę, którą podają - mają własny basen odkryty, kawiarenki internetowe. Także w sumie nie są tani, ale oferta jest bardzo atrakcyjna. W pobliżu jest granica czeska i w programie obozu przewidujemy jednodniową wycieczkę do Czech. Chcemy spróbować, jeżeli okaże się, że obóz się sprawdzi i będą pozytywne opinie uczestników, to być może stanie się to okazją do kontynuowania tego typu zamierzeń, być może uda się to poszerzyć, spróbować trzeba. Dzisiaj nie ma stu procentowej gwarancji, że skończy się to sukcesem. Oczywiście nasze możliwości finansowe są skromne, dlatego też 50 proc. kosztów obozu pokrywa uczestnik bądź organizacja, która go deleguje i my dokładamy w granicach 200 zł. Po negocjacjach udało się urwać 8.000 zł ceny, którą zaproponował organizator. Pojedziemy transportem kombinowanym: autobus, kolej, autobus, bo to wychodzi kolejne 4-5 tys. zł taniej. Obóz będzie zgłoszony w Kuratorium Opolskim, zgodnie z zasadami. Informacja ze szkół jest jaka jest, natomiast informacja pani A. Zasadzińskiej jest lakoniczna, nie do końca prawdziwa, dlatego że Sprawni Razem jako stowarzyszenie organizują cały cykl obozów wakacyjnych dla różnych dyscyplin sportu i wiem, że kilkunastu uczniów z ośrodka jedzie na te obozy sportowe, zgrupowania. 

Radny W. Darczuk – Pierwsza strona informacji to wprowadzenie, druga strona ¼  to oferty. Dobrze, że dyrektor próbuje w ogóle ratować sytuację i organizuje wspólny wypoczynek, co przedstawia na trzeciej stronie organizacyjnie jak to ma wyglądać. Także to jest dla mnie oferta nie do przyjęcia, z populacji 1500 tylko 10 członków może wyjedzie na wycieczkę. Zlekceważono informację ze strony szkół odnośnie tego materiału. Jeżeli w SOSW robią Sprawni Razem to dobrze byłoby to ująć w informacji, przecież to jest nasza jednostka, bo jak nas widzą tak nas piszą. Jestem przekonany, że pan Klimczak na pewno coś robi i nauczyciele wychowania fizycznego z ZS nr 2, a na pewno pani Ziarkowska, coś z turystyki będzie robiła. Ja tego nie zaakceptuję, to trzeba odesłać, poprosić dyrektorów, ja wiem, że nawał pracy jest, ale wiedziano, że w tym miesiącu będzie rozpatrywana ta a nie inna sprawa. 

Dyr. Specjalnego Ośrodka Szkolno Wychowawczego A. Zasadzińska wyjaśniła, iż oferta, którą otrzymał ośrodek od Towarzystwa Sprawni Razem nadeszła już po złożeniu sprawozdania. 

- Pytanie dotyczyło konkretnie o formy wakacyjne organizowane prze placówkę. Ja nie mogę w swoim sprawozdaniu podać tego, co jest poza moim budżetem i poza moim działaniem. Powodem do dumy jest to, że nasze dzieci osiągają niesamowite wyniki sportowe, dlatego zaproponowano naszym dzieciom wyjazd. Sprawa dopiero wyjaśniła się w poniedziałek, nie było pewne do końca, czy te dzieci pojadą. Chodziło też o szukanie sponsorów, jeżeli chodzi o minimalne finansowanie. Koszt 50 zł jest to kwota dla niektórych rodzin olbrzymia. Zawsze w takich sytuacjach zwracam się do pana dyrektora wydziału, czy pana starosty i nigdy nie zostałam odprawiona z kwitkiem. Ostatnio korzystałam z dofinansowania na wycieczkę i wiem, że nie tylko ja mogę z tej puli korzystać.  Także ta informacja wypłynęła w ostatniej chwili. 

Radny J. Goclik – Chciałem nawiązać do mojego wcześniejszego wystąpienia, że również organizacje sportowe i turystyczne, w których młodzież uczestniczy cały rok, powinny zaplanować odpowiednio wcześniej to, co będzie możliwe w zależności od swoich możliwości. Słusznie zauważył radny Darczuk, że u nas do tego zabieramy się późno, choćby to, że dopiero w czerwcu zaczynamy myśleć o ofertach wakacyjnych. Te rzeczy powinny być wcześniej zaplanowane. Powinniśmy z uznaniem odnieść się do propozycji pana dyrektora Andrzeja Jakieły, co do obozu integracyjnego. Myślę, że warta jest poparcia z naszej strony. Gdybyśmy wiedzieli wcześniej to może byśmy zastanawiali się jak pomóc w dofinansowaniu różnymi kanałami. Trzymamy kciuki za udany obóz, życzę pogody i jak najmniej kłopotów wychowawczych. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż swego czasu organizował wiele obozów wędrownych i stacjonarnych pod namiotami. Kolega dyrektor próbował zorganizować kolonie w Głuchołazach i mimo tak olbrzymiej placówki, mimo niewielkich kosztów nie udało się. Stwierdził, iż bardzo ciężko jest w tej chwili zorganizować w szkole jakąkolwiek formę.

Dyr. Wydziału OKSiT A. Jakieła poinformował, iż temat był sformułowany przez radnych, którzy przyjmowali plan pracy. 

– Rzeczywiście pan radny Darczuk ma rację, jak dostałem informację zwrotną to z pustego i Salomon nie naleje. Tak się złożyło, że rzeczywiście powstał ten pomysł i ja skoncentrowałem się na tym, co jest robione pod firmą starostwo. Spróbujmy na początek coś takiego. Jeżeli to się uda to może na tegorocznym eksperymencie uda się zbudować coś większego. My tu występujemy jako organizator a nie jako instytucja, która zleca organizację, zgłoszenie w kuratorium, kadra pedagogiczna, karty kwalifikacyjne, wszystko jest na naszych barkach. 

Radny D. Jagiełło – Na pewno możemy się w wielu kwestiach nie zgadzać, możemy materiału nie przyjąć, ale patrząc na te 4 lata to jest dążenie do normalności, a dlaczego o tym mówię? Bo strasznie się cieszę, że akurat te 4 lata tu przeżyłem i wiem, do kogo się mogę zgłosić, o co poprosić i jest mi dużo łatwiej będąc w samorządzie. Według mnie jest rewelacyjnie, że cokolwiek jest proponowane, pomaga się finansowo zorganizować obóz, także ja ze swojej strony, jako prowadzący grupę sportową bardzo dziękuję. 

Komisja zapoznała się z informacją „Oferty szkół dotyczące wypoczynku wakacyjnego młodzieży”.

2) Przegląd bazy dydaktyczno-sportowej w podległych placówkach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

Dyrektor  Wydziału  Oświaty, Kultury Sportu i Turystyki A. Jakieła – nie ukrywam, że ten temat powstał jakiś czas temu. Pierwszy raz dotykaliśmy tego tematu, kiedy był przedłożony komisji temat planu remontów, który został sporządzony na podstawie potrzeb zgłaszanych przez poszczególne jednostki. Na szczęście większość propozycji znalazła się w naszym Planie Rozwoju Lokalnego, czyli mamy szansę odnosić się w przypadku występowania o środki zewnętrzne, bo jest wieloletni dokument, w którym zostały zapisane potrzeby, szczególnie te w zakresie remontów i inwestycji oświatowych w naszych instytucjach. Natomiast ten skromny materiał w zasadzie jest skierowany na to, co należało w 2006 roku zrobić, bądź co trzeba zrobić w 2006 i 2007 roku, przy czym najważniejszy jest sam wstęp. Generalnie wszystkie nasze obiekty wymagają gruntownych zabiegów termomodernizacyjnych, czyli inaczej mówiąc docieplenia ścian, wymiany stolarki okiennej tam, gdzie nie jest to uczynione, na bardziej szczelną i enerogooszczędną, ale również wymiany instalacji wewnętrznej, grzewczej, kaloryferów, pionów, które pękają i są już wyeksploatowane. Różny zakres jest tej termomodernizacji. W ZS Nr 1 część okien od frontu mamy wymienione i trzeba od drugiej strony okna wymienić. W SOSW część okien jest wymienionych, ale jest problem z dachem z dociepleniem dachu i ścian budynku. W ZS nr 2 budynek główny trzeba docieplić, wymienić stolarkę okienną. To samo dotyczy budynku B w internacie, ale bez zaplecza socjalnego, to na pewno przerasta możliwości finansowe budżetu powiatu. Budżet powiatu powinien udźwignąć opracowanie audytów, opracowanie dokumentacji i wówczas mając te dokumenty powinniśmy zacząć pukać o środki z budżetu unijnego, ewentualnie wszystkie inne, które się pokażą w tym obszarze. Jeżeli będą to środki ZPORR-owskie, to będzie to najkorzystniejsze rozwiązanie dla starostwa. Jeżeli to będą inne formy dofinansowania od 50 do 80% co wymagają nakładu własnego, tym większe pieniądze będzie musiało włożyć w to starostwo. Ja już znalazłem kilka takich rozwiązań, gdzie gminy korzystały z kredytu termomodernizacyjnego, częściowo umarzalnego, m.in. gmina Polkowice, która w roku 2005 wdrożyła program kompleksowej modernizacji obiektów oświatowych kosztem 4 mln zł. Było ich stać na to, żeby 3 mln wyłożyć z własnych pieniędzy a ¼ umorzenia uzyskali na mocy rozporządzenia o termomodernizacji. Życzyłbym władzom w następnej kadencji, żeby miały takie możliwości żeby sfinansować to z własnych środków, ale nie sądzę, aby aż tak dobrze było. Natomiast te drobniejsze sprawy, o których sygnalizuję to wiadomo, w ZS nr 1 te prace, które zgłosiła dyrektor szkoły i które wynikały z przeglądu technicznego oraz z protokołu sanepidu, zostały zrobione ze względu na specyficzny okres 40-lecia szkoły, należało się sprężyć i te prace zrobić. Nieszczęście trochę pomogło, że zalało szkołę pod koniec ubiegłego roku i szkoła otrzymała odszkodowanie, więc mogła odnowić wejście. My pomogliśmy, mając drobną rezerwę na koniec roku. Szkoła otrzymała 9 tys. zł na zakup nowych lamp oświetleniowych, czyli przy okazji zmodernizowano całe oświetlenie. Szkoła otrzymała na pomoce dydaktyczne 30 tys. zł i to był wniosek radnych. Wykonano remont nawierzchni przed wejściem do szkoły, który potem został rozbudowany o wymianę chodnika. To jest zrobione, bo to trzeba było zrobić. Jeżeli chodzi o ZS nr 2 to po części prace te zostały wykonane siłami własnych ludzi, ale to wszystko jest w ruchu. Mam sygnał, że w tym tygodniu rozsypał się słup energetyczny na terenie ZS nr 2 RCKU, zdarzyło się to wieczorem w trakcie wesela. Podjął się tej pracy pan Tomaszewski, bo energetyka nie chciała tego robić. Rachunek opiewa na 11, 5 tys. Już idzie stosowny wniosek do starostwa od dyrekcji, aby przekazać pieniądze, bo nie było światła ani w internacie, ani w szkole. To są takie przypadki. 

W SOSW była próba włamania, zostały rowalone drzwi metalowe. Jest wiele rzeczy drobniejszych, których nie jesteśmy w stanie przewidzieć. Zawsze musimy być przygotowani na sytuacje awaryjne. Jeżeli chodzi o bazę sportową obejrzałem to wszystko, szczególnie chciałem zobaczyć w ZS nr 2 pawilon zapaśniczy, bo i pan Klimczak o tym sygnalizował. Wygląda ciekawiej wewnątrz niż na zewnątrz. Zajrzałem do ostatniego protokołu sanepidu, który zgłasza niewielkie zastrzeżenia co do wnętrza tego obiektu, aby odświeżyć, odmalować, wiadomo, że to są minimalne koszty. Natomiast zewnętrzna obudowa tego obiektu, szczególnie ściana czołowa, wygląda tragicznie. Zobaczymy, jaka będzie sytuacja, mam roboczy kosztorys. Również należałoby w 2007 roku sięgnąć po jakieś środki, aby przywrócić funkcje stadionowi, który jest za szkołą. Tam jest bieżnia, należy zregenerować powierzchnię żużlową, żeby wróciła do swojej świetności, uzbroić to z powrotem w urządzenia lekkoatletyczne, rozbieg żeby przywrócić mu funkcje obiektu lekkoatletycznego. W sali gimnastycznej w ZS nr 2 położono nową nawierzchnię, odmalowano salę, ale należy tam wymienić stolarkę okienną. Jeżeli chodzi o ZS nr 1, jestem w posiadaniu protokołu sanepidu, który zalecił odnowienie tynku, sufitów i ścian w szatniach przy sali, jak również tzw. siłowni. Teraz koncentrujemy się na budowie boiska wielofunkcyjnego, które powinno poprawić bazę sportową szkoły. Jesteśmy na etapie opracowania specyfikacji zamówienia. Dokumentacja jest zrobiona, wniosek o wsparcie jest złożony i złożone jest w Starostwie Powiatowym w Myśliborzu zgłoszenie budowy. Takie wskazania otrzymaliśmy z Urzędu Wojewódzkiego. Żeby dać ogłoszenie o przetargu, to  tylko jeszcze musimy opracować specyfikację istotnych warunków zamówienia. Sadzę, że w poniedziałek ukażą się ogłoszenia do Urzędu Zamówień Publicznych i na stronach internetowych. Jeżeli uda nam się to wykonać, to przynajmniej jeden trwały obiekt w tej kadencji zostawimy. W SOSW pani dyrektor gruntownie zmodernizowała tzw. salę widowiskowo-sportową, gdzie położyła nowy parkiet i wykładziny ścienne. Wydaje mi się, że w następnej kolejności należałoby stworzyć bardziej bezpieczne nawierzchnie boisk, które tam są, przykryć je, może niekoniecznie tartanem, ale chociaż takim dywanem jak mają Kozielice na swoim boisku. Jest to inwestycja trzykrotnie tańsza niż ta, która ma być planowana w ZS Nr 1, ale w znacznym stopniu poprawi estetykę i bezpieczeństwo korzystających. 

Przewodniczący M. Pihan zapytał, czy były składane projekty czy wnioski na modernizacje, remonty do różnych funduszy?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła – W tej kadencji dotychczas składaliśmy wnioski do rezerwy celowej ministerstwa edukacji. Trzy wnioski zostały rozpatrzone pozytywnie. Jest to rezerwa jednoprocentowa, a w roku 2005 było 0,6%. Dostaliśmy 32 tys. zł na wymianę stolarki okiennej w liceum. Otrzymaliśmy również pieniądze na wyposażenie pracowni gastronomicznej w SOSW i pracowni gospodarstwa domowego w ZS Nr 2 RCKU. Ze środków ministerstwa otrzymaliśmy 44 tys. zł na zakup maszyn rolniczych dla RCKU. Teraz złożyliśmy kolejny wniosek do kontraktu wojewódzkiego o dofinansowanie boiska. W ubiegłym roku złożyliśmy wniosek o częściową modernizację stadionu OSiR-u, gdzie chodziło nam o sztuczne nawierzchnie na rozbiegu do skoku wzwyż i skoku w dal lecz wniosek ten niestety nie przeszedł. Wniosek do Państwowej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości o środki na unowocześnienie bazy do nauczania w zawodzie technik urządzeń sanitarnych także przepadł. Tam, gdzie możemy składamy wnioski, ale liczymy się z tym, że co drugi z nich ginie. Takie są realia, trzeba złożyć 15 wniosków, żeby 3-4 przeszły. 

Przewodniczący M. Pihan podziękował dyrektorowi A. Jakiele i zamknął omawiany punkt.

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Projekt uchwały w sprawie zmiany „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli” (proj. nr 181).

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła – Przedłużenie tego projektu to nie jest nasz pomysł tylko rządowy. Rząd pod naciskiem perswazji górniczych ubiegłego roku przedłużył do 31 grudnia 2007 możliwość przejścia na emerytury dla określonych grup zawodowych na dotychczasowych zasadach nauczycieli. Musieliśmy taki ruch wykonać, aby nie dzielić ludzi na podgrupy. Ci, którzy mieli możliwość skorzystania z tego programu w ubiegłym roku winni mieć możliwość skorzystania w tym roku. Po posiedzeniu zarządu doszliśmy do wniosku, że należałoby wprowadzić do regulaminu programu dobrowolnych odejść zapis „ w uzasadnionych brakami kadrowymi przypadkach, na wniosek dyrektora szkoły za zgodą Zarządu Powiatu nauczyciel, który pobrał odprawę może być zatrudniony w szkole na czas określony bez konieczności zwrotu odprawy”. Dyrektorzy zwrócili nam uwagę, że zaczyna być problem z nauczycielami, szczególnie przedmiotów zawodowych. Brakuje specjalistów i może być taka sytuacja, że nauczyciel odejdzie na emeryturę, a dyrektor przez wakacje nie znajdzie na jego miejsce specjalisty, a od 1 września kuratorium nie pozwoli na zatrudnienie, jeżeli ktoś nie ma kwalifikacji wymaganej przepisami. Może być zatrudniony w szkole, ale na zupełnie innych zasadach, za zgodą kuratora na czas określony i z pensją na kodeksie pracy maksymalnie nauczyciela kontraktowego. Chcemy dla własnego bezpieczeństwa, jako organ, który wprowadza tego typu uchwałę, zabezpieczyć możliwość odejścia w niektórych określonych sytuacjach od konieczności zwrotu tej odprawy przez nauczyciela, żeby nie było konieczności ściągać nauczycieli ze Stargardu, czy z innych miejscowości. Ten sam problem dotyczy językowców, dlatego propozycja jest taka, że w uzasadnionych przypadkach, na wniosek dyrektora, ale za zgodą Zarządu Powiatu i na czas określony od 1 września do 30 czerwca. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż są problemy ze znalezieniem nauczycieli języka obcego. Zaproponował, aby przystąpić do wydania opinii. 

Radny W. Darczuk uważa, iż należy dobrze zastanowić się nad proponowaną zmianą, dlatego nie chciałby teraz nad tym głosować. Pan dyrektor powiedział słowa, ale nie ma jeszcze tego na piśmie. 

Radny D. Jagiełło uważa, iż taka poprawka zgłoszona przez komisję dobrze świadczyłaby o komisji. 

Radny J. Goclik zaproponował, aby dyrektor Jakieła przedstawił zmianę na piśmie i można byłoby ją wprowadzić, ponieważ poprawka wyszła nie od członka komisji lecz od przedstawiciela urzędu.

Przewodniczący M. Pihan zwrócił się z prośbą do dyrektora Jakieły aby przygotował zmianę na piśmie, po czym zaproponował, aby przejść do następnego podpunktu a gdy dyr. Jakieła dostarczy zmianę w formie pisemnej, powróci do podpunkt pierwszego i komisja wyda opinię w sprawie projektu uchwały.

2) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2006/2007 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego. (Proj. nr 183).

Dyr. Wydziału OKSiT A. Jakieła - Od nowego roku program ten będzie wreszcie na zdrowszych zasadach. Ministerstwo rozwoju regionalnego odstępuje od konieczności legitymowania się rachunkami przez uczniów. System zostanie uproszczony. Dyrektor szkoły będzie nam wystawiał zaświadczenia, że dany uczeń uczęszcza do szkoły. Natomiast na Rade Powiatu scedowano określenie pułapu godzin nieobecności nieusprawiedliwionych w miesiącu, po przekroczeniu, których uczeń wypada z tego programu. Jeśli uczeń chce korzystać z tego programu to musi się w szkole wykazywać, musi chodzić na lekcje. Na spotkaniu w Wojewódzkim Urzędzie Pracy była prowadzona dyskusja, co do pułapu godzin. Powiaty próbowały wymusić, żeby to WUP narzucił odgórnie. My proponujemy 7 godzin w miesiącu, to jest jeden dzień zajęć w miesiącu. Powiaty w województwie zachodniopomorskim proponują od 5 do 15 a nawet 20 godzin. My będziemy rozliczać najprawdopodobniej kwartalnie, czyli raz na 3 miesiące dyrektor będzie pisał oświadczenie, że dany uczeń opuścił daną ilość godzin, którą podzieli się przez 3 i jeśli nie przekroczy limitu to otrzyma stypendium gotówkowe wypłacone w kasie, natomiast jeśli przekroczy limit godzin, to już wtedy dyrektor sam będzie upełnomocniony do wycofania tego ucznia z programu stypendialnego i do wciągnięcia ucznia z listy rezerwowej. Wczoraj odbyło się spotkanie w WUP i do 4 lipca mamy złożyć wnioski aplikacyjne dotyczące kolejnej edycji tego wydania. Wiem już, że środki będą skromniejsze i to znacząco skromniejsze w tym roku. Przyjęto dziwny współczynnik, wczoraj była niesamowita awantura w WUP-ie pomiędzy powiatami a urzędem. Przejawem arogancji było to, że na spotkanie z przedstawicielami powiatów oraz z tymi ludźmi, którzy bezpośrednio pracują przy tym programie również ze szkół przysłano dyrektora, który działa w zupełnie innej strefie, działa w promocji zatrudnienia, a nie zetknął się przez dwa lata z tym programem stypendialnym. Po wprowadzeniu zapisu, że jak student bierze stypendium socjalne na uczelni to nie może wziąć unijnego, będziemy mieli w roku 2006/2007 10 - 15 studentów objętych tym programem. W pierwszym roku było 55, w drugim 22 a w trzecim 15. Jeżeli chodzi o uczniów, mamy zmniejszone środki z 426 tys. na 220-230 tys. zł, gdzie też będzie znacząco mniejsza kwota. Uczniów ubywa, pomiędzy 1 września 2003 a 21 czerwca 2006 w ZS Nr 2 z 1127 uczniów szkoła zeszła na poziom 810. Około 100 uczniów odeszło w trakcie tego roku szkolnego, to są ponad 3 klasy. Boję się o budżet przyszłoroczny tej szkoły, jeżeli w klasach zostaje 17-19 uczniów i nie można ich połączyć, bo są różne cykle kształcenia. 

Radny D. Jagiełło poinformował, iż w niektórych klasach ZS Nr 2 RCKU jest niepokojąca sprawa jedynek. Uważa, iż jest to ważna sprawa i chce to zasygnalizować.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2006/2007 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.  

3) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2006/2007 uczniom szkół ponadgimnazjalnych (Proj. nr 184). 

Do powyższego projektu uchwały radni nie zgłosili uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2006/2007 uczniom szkół ponadgimnazjalnych. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi zgłaszanie wniosków i uwag. 

Do materiałów sesyjnych radni nie zgłosili uwag i wniosków. 

Przewodniczący M. Pihan powrócił do punktu 5 wydanie opinii w sprawach. 

4) Projekt apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia. 

Radny W. Darczuk poinformował, iż są dwa warianty projektu apelu.

- Pierwszy wariant jest bardzo łagodny, osobiście stwierdziłem, że ten wariant jest za łagodny. Należałoby sporządzić wariant drugi, który jest bardziej krytyczny w stosunku do władz centralnych. Nas to dotyczy szczególnie, ponieważ tu się mówi o 30 procentowej podwyżce w stosunku do funduszu wynagrodzeń. Nasza pielęgniarka ma 1000 zł a w Szczecinie 1200 i ta co ma 800 zł otrzyma 30% i ta co ma 1800 zł  dostanie te 30%, dlatego zarząd poszedł dalej i żądamy aby wzrost płac był liczony nie od funduszu wynagrodzeń w danej jednostce, ale od średniej płacy personelu medycznego danego szczebla. Nie będzie to tak bolało nasze panie, które przez 3 lata wyrzekały się podwyżki na rzecz trudnej sytuacji w szpitalu. Drugi wariant jest szeroko idący, wskazujący na to, że powinniśmy go zaakceptować i upoważnić zarząd i radę, żeby wystosować odpowiednie pismo do władz centralnych. 

Radny J. Goclik stwierdził, iż po zapoznaniu się z treścią projektu apelu jest tego samego zdania, co radny W. Darczuk. Ma jednak uwagi natury stylistycznej, które przedstawi na najbliższym posiedzeniu komisji zdrowia. 

Radny D. Jagiełło stwierdził, iż niepokoi go fakt, że pielęgniarki zarabiają w granicach 900 zł brutto, ale młodzi nauczyciele przychodzący do pracy zarabiają też tyle samo. Niepokojące jest, gdy jest taka rozpiętość płacowa między nauczycielami młodymi a dyplomowanymi. 

Wicestarosta K. Kunce – Odnosimy się w tym apelu do niezrozumiałej dla nas i niesprawiedliwej propozycji rządu przedstawionej w tym temacie, który przymuszony chce zwiększyć fundusze wynagrodzeń o 30% od istniejących funduszy w poszczególnych jednostkach. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt apelu Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie podwyżek w służbie zdrowia. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Przewodniczący M. Pihan powrócił do podpunktu 1 – projekt uchwały w sprawie zmiany „Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli”.

– Otrzymaliśmy teraz autopoprawkę, żeby dopisać punkt 11: „w uzasadnionych brakami kadrowymi przypadkach na wniosek dyrektora szkoły, za zgodą Zarządu Powiatu Pyrzyckiego nauczyciel, który pobrał odprawę może być zatrudniony w szkole na czas określony bez konieczności zwrotu odprawy”. 

Radny J. Goclik – Mam pewne wątpliwości odnośnie 11 punktu, jest to swego rodzaju precedens. Natomiast przekonujecie mnie, żeby rzeczywiście jakąś uchyloną furtkę zostawić, aczkolwiek liczę tu na członków zarządu, że będą się szczególnie przyglądali. Proponowałbym drobną zmianę: „w szczególnych przypadkach, uzasadnionych brakami kadrowymi”, żebyśmy podkreślili, że to w szczególnych przypadkach. Powinniśmy określić czas, że to będzie rok szkolny. 

Radny R. Betyna – Ja bym tego nie ograniczał, bo życie płata różne figle i różne przypadki się zdarzają. Prosiłbym kolegów o zaufanie dla zarządu. My staramy się dbać jak najbardziej o nasz budżet, łatwą ręką nie zamierzam, przynajmniej ja, podpisywać nikomu takiej zgody. 

Radny D. Jagiełło poinformował, iż w ZS NR 1 nie było nauczyciela j. angielskiego, przez co musiała przyjechać pani ze Szczecina i w dwudziestoosobowej klasie nie zdało matury 9 osób. Z relacji dzieci, nie było tak, jak jest w momencie, gdy egzaminuje swój nauczyciel.

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż szkoła powinna zadbać o to, żeby mieć egzaminatorów. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż jest za tym aby dać szansę nauczycielom lecz obawia się czy nie zostanie popełniona gafa prawna. Poinformował, iż w podczas debat w Urzędzie Miejskim były pretensje dlaczego tylko oświata?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż pomysł autopoprawki zgłosił pan radny Jagiełło i była ona zawężona do nauczycieli języków obcych, bo tu są największe problemy. Wyjaśnił, iż podczas konsultacji pani Z. Gac, poinformowała go, że łamana jest zasada równości oraz zaproponowała wycofanie zapisu o nauczycielach języków obcych i wprowadzenie klauzuli, że w szczególnych przypadkach uzasadnionych brakami kadrowymi dopuszcza się taką możliwość bez wskazywania, że ma to być anglista czy fizyk tylko z podaniem przyczyny. Zapis taki nie naruszy wówczas zasad równości wobec konstytucji.

Radny J. Goclik wycofał propozycję odnośnie czasu określonego.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały wraz z autopoprawką Zarządu Powiatu oraz proponuje wyraz „przypadkach” poprzedzić „w szczególnych”.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

5) Projekt stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji Zawodowej NSZZ „Solidarność” przy Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż w dniu dzisiejszym odbędzie się spotkanie w Urzędzie Marszałkowskim z marszałkiem Meyerem i przedstawicielami Solidarności. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt stanowiska Rady Powiatu Pyrzyckiego w sprawie apelu Zarządu Międzyzakładowej Organizacji Zawodowej NSZZ „Solidarność” przy szpitalu Powiatowym w Pyrzycach dotyczącego pomocy w sprawie wynagrodzeń. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 7 porządku 

Wolne wnioski

Radny R. Betyna poinformował, iż zwrócił się do niego jeden z rodziców z informacją, że duży odsetek uczniów dwóch klas w ZS nr 2 RCKU ma otrzymać jedynki na koniec roku. Następnie przedstawił sytuację. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła udzielił wyjaśnień na problem poruszony przez radnego Betynę. wyjaśnił, iż jedyną osobą uprawnioną do wystawienia uczniowi oceny jest nauczyciel, który go uczył. - Nauczyciel powinien zachować wszystkie obowiązujące procedury i zasady. Według obowiązujących przepisów wystawioną przez nauczyciela ocenę może zmienić sam nauczyciel. My nie sprawujemy nadzoru pedagogicznego nad jednostką, nie mamy żadnych uprawnień w tym zakresie. My możemy rozliczyć jednostkę z tytułu złej gospodarki finansowej, złych warunków nauczania, bezpieczeństwa i higieny pracy. Cała sfera stopni, ocen i poziomu nauczania to jest bezpośrednio nadzór kuratora. Dopóki nie ma skargi ucznia, że procedury nie zostały zachowane, rodzica tego ucznia, to rzucenie hasła, że ktoś zgłosił anonimowo. Jedyny sposób zweryfikowania tego to konfrontacja ucznia, rodzica z dyrektorem. W tej sprawie niepokojąca była skala niedostatecznych ocen a mnie interesowało czy zostały one wystawione zgodnie z procedurą. Okazało się, że jest dwadzieścia ocen w klasie pierwszej i osiemnaście ocen niedostatecznych w klasie drugiej. Część tych uczniów otrzymała informację na piśmie o zagrożeniu oceną niedostateczną na miesiąc przed końcem zajęć lekcyjnych, zgodnie z przepisami i na to są dokumenty. Drugą grupę stanowili uczniowie, którym miesiąc przed końcem roku nie groziła ocena niedostateczna a ją otrzymali. W tym przypadku nauczyciel naruszył procedury. W tym momencie po wystąpieniu na piśmie rodzica, dyrektor szkoły w drugim tygodniu wakacji zarządza egzamin sprawdzający dla wszystkich uczniów, którzy uważają, że umieją na więcej niż ocena niedostateczna i otrzymali ją na skutek złośliwości nauczyciela. Przepis mówi, że nauczyciel, który wystawił tą ocenę ma prawo zażyczyć sobie wyłączenia go z komisji sprawdzającej, w której skład wchodzi dyrektor i dwóch nauczycieli tego samego przedmiotu. Wszyscy rodzice zażyczyli sobie wyłączenia tej pani, ale zgodnie z prawem to ona może zrezygnować a nie może jej wyłączyć dyrektor. Pani ta ma problemy ze zdrowiem, o których wiedzą wszyscy w szkole łącznie z dyrektorem i przyjęli postawę na przeczekanie, że jakoś się ułoży. Kilka lat temu w przypadku, gdy dyrektor na skutek sygnałów uczniów, rodziców mógł mieć podejrzenia, co do kondycji zdrowotnej, psychicznej nauczyciela, miał prawo skierować go na komisję zatrudnienia i inwalidztwa gdzie lekarze orzekali czy nauczyciel może pracować. Przepis ten został wycofany w momencie powołania komisji przy PCPR-ach. Dyrektor ma prawo zażyczyć sobie od nauczyciela zaświadczenia o możliwości wykonania zawodu tylko w przypadku, gdy nauczyciel idzie na urlop zdrowotny lub długotrwałe zwolnienie lekarskie. Odwiedził nas wizytator kierunkowy dla tej jednostki pan Siemasz, z którym rozmawiałem. Problem został przygaszony, ale rodzice oświadczają, że zrobią wszystko, aby nauczycielka nie uczyła już dzieci języka polskiego. Sprawę trzeba do końca wakacji rozstrzygnąć. Opisujemy całe zdarzenie i prosimy o podjęcie działań przez kuratora oświaty. Nie będziemy udawać, że nie ma problemu. 

Radny W. Darczuk poinformował, iż problem oceniania w tej szkole był i nie tylko z panią od j. polskiego. Uważa, iż zlekceważono ten problem, być może dziś by takich problemów nie było. Zlekceważył kurator, zarząd potraktował jak potraktował i problem narastał i narasta a efekt jest taki, że 300 uczniów jest mniej i nie wiadomo, jak ta szkoła będzie funkcjonowała. Jest poważny problem oceniania w tej jednostce. Grozi egzystencja tej szkole, nabór jest mniejszy, coraz mniejsza jest populacja w gimnazjach. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż problem polega na tym, że kuratorium nie podejmie żadnych działań w przypadku konfliktu między nauczycielami, od tego jest pracodawca. Bieżący nadzór nad nauczycielami sprawuje dyrektor i zastępcy.

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia przewodniczący M. Pihan dziękując obecnym za przybycie zamknął posiedzenie komisji. 

Godz. 15.55

   Protokółowała:

Wioletta Michalska

PRZEWODNICZACY KOMISJI

                                                                            MARIAN PIHAN
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